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W sobotę i niedzielę

obchody Święta Ludowego
zne ckfopów

Centralne uroczystości z okazji Święta LudoWego rozpocz- 
ną się w najbliższą sobotę w Rzeszowie uroczysta akademia 
która jednocześnie zainauguruje obchody z okazji przypada­
jącego w tym roku 70-lecie powstania ruchu ludowego, 
przewidziany w akademii przedstawicieli naj­
wyższych władz ZSL, PZPR i SD. J

Manifestacja odbędzie się 
również we wsi Rakoniewice 
w pow. Wolsztyn, upamiętnio­
nej oporem Michała Drzyma­
ły przeciwko pruskiemu wy­
właszczaniu.

Od kilku dni we wsiach od- 
bwają się dla uczczenia 
^ięta otwarte zebrania kół

Sato przyjął 
emisję ministrów

Premier Japonii Eisaku Sa­
to przyjął w środę rezygnację 
wszystkich członków gabine- 
tu j .zamierza skompletować 
nowy rząd. Według agencji za 
chodnich, zmiany mają na 
celu usprawnienie władzy wy­
konawczej.

64-letni premier Sato objął 
ten urząd w listopadzie ub. r. 
otrzymując w swym gabine­
cie członków rządu swego po­
przednika Hayato Ikedy.

PAP

Prasa francuska 
a wyborach w Polsce

ZSL i organizacji PZPR, w 
czasie których uczestnicy za­
poznają się z 70-letnimi dzie­
jami ruchu ludowego, a tak­
że z dorobkiem ogniw ZSL w 
minionym 20-leciu.

W niedzielę odbędą się w 
wielu wsiach, gromadach i 
małych miasteczkach manife­
stacje, wiece, akademie, im­
prezy artystyczne, sportowe i 
rozrywkowe. Obok miejsco­
wości upamiętnionych działal­
nością ruchu ludowego, wal­
kami chłopów z sanacją, 
współpracą ludowców z ko­
munistami, walkami oddzia­
łów BCh, obchody święta od­
będą się też w wielu wsiach 
przodujących w produkcji 
rolnej, w rozwijaniu pracy 
społecznej i kulturalnej.

Na Ziemi Krakowskiej szcze­
gólnie uroczyste obchody od­
będą się m. in. w historycz­
nych Racławicach i • w Łapa­
nowie.

Chłopi Warmii Mazur
uczczą działalność Mazurskiej 
Partii Ludowej, która powsta­
ła z inicjatywy Bogumiła La-
busza, 
pow.
1896 r.

Jak 
dzona 
chłopi

we wsi Labuszewo w 
Biskupiec jeszcze w

nakazuje piękna, zro- 
po wojnie tradycja, 

zrzeszeni w ZSL przy
udziale członków PZPR, ZMW 
i ogółu mieszkańców wielu 
wsi, uczczą Święto Ludowe 
czynami społecznymi. Budowa 
nowych dróg, remonty świet­
lic, porządkowanie wsi, udział 
w Inidowie szkół — oto naj­
częściej podjęte i w wielu wy­
padkach już zrealizowane 
czyny.

Np. w Cłeninie pow. Słupca 
w woj. poznańskim rozpoczę­
to z inicjatywy członków ZSL 
pracę przy budowie „wiej­
skiego domu higieny”. Przez 
kilka dni ludowcy zwozili 
żwir, kamienie i inne materia­
ły na plac budowy.

PAP

Poranna popołudniowa
prasa francuska szeroko in­
formuje o wynikach niedziel­
nych wyborów do Sejmu PRL. 
Podkreśla ona wysoki procent 
frekwencji wyborczej, sukces 
Władysława Gomułki, który 
uzyskał w swym okręgu 99,3 
proc, głosów. Ponadto podaje 
liczbę głosów, jakie padły na 
szereg innych czołowvch dzia­
łaczy politycznych. (PAP)
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Przed wizytą Erharda
W środę po południu boński ml- 

nister spraw zagranicznych, Ger­
hard Schroeder spotkał się z ame­
rykańskim sekretarzem stanu 
Deanem Ruskiem. Spotkanie to 
nastąpiło w ramach przygotowań 
ho zapowiedzianej na dzień dzi­
siejszy wizyty Erharda w Białym 
Domu.

0 wznowienie debaty
Przedstawiciel Związku Ra­

dzieckiego w ONZ zażądał natych­
miastowego wznowienia
® Radzie Bezpieczeństwa 
®at sytuacji w Republice 
bańskiej.

debaty 
na te- 
Domi-

Nowa komisja
konsultatywna Organizacji 

aństw Amerykańskich 15 głosa- 
przeciwko dwom i przy 3 

otrzymujących się podjęła decy- 
wysłania do Republiki Domi- 

"■kańskiej nowej komisji media­
cyjnej.

Podróż Czou En-laja 
,^rzebywający z wizytą w Pa- 

‘stanie premier ChRL Czou En- 
J odbył 5-godzinną rozmowę z 

Wdentem tego kraju Ayub 
stk^nem' Omówiono przede wszy- 
2 lni Problemy polityczne zwią- 
„ e ze zwołaniem konferencji 
S[ 0'Matyckiej w Algierii. Na- 
Wnie premier Czou En-laj od- 

kcial do Tanzanii.

Katastrofa górnicza 
ostatnich doniesień w 

^astrofie górniczej w południo- 
tv JaPonii zginęło 236 osób. Do- 
' CZ£>s wj^dobyto ciała 219 gór- 

nikow rr 
'sin' lym sarriym liczba srnień- 

°f^r katastrof w kopal- 
ku ? Węgl°wych w Japonii w ro- 
tani9155 Wzrosła do 461 w porów- 
h? .Ze 342 w roku ubiegłym, 

związkowi ogłosili 
Dju S Przeciwko nieprzestrzega- 
Pra ^rzeP'sów o bezpieczeństwie 
y. Przez kierownictwo kopal-

Brazylii — represje
donoszą z Rio de Janeiro, 

fj® brazyli^ka zamieszcza in-
0 trwających aresztowa- 

^ent' 1 Prześladowaniach „ele- 
bf. wywrotowych”. 31 maja 
A. p?’ Chwytany został pisarz 
Wo,. 'Sbeira. Na przesłuchanie 
reat 7optał przez policję lati- 
^itekt aKr°C^’ ^eninew^kiej, ar* 

Oscar Niemeyer.

Delegacje partyjne Poznania 
wyjechały do Brna i Charkowa

W ramach współpracy z Brnem w Czechosłowacji oraz 
wyjecha-Charkowem w ZSRR, z Poznania i województwa 

ły wczoraj, 3 bm., do wspomnianych dwu miast 
władz partyjnych.

Do Brna wyjechała delega­
cja pod przewodnictwem I se-

Kosygin przyjął
Dang Quang Minha

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek na Krem­
lu szefa stałego przedstawi-
cielstwa Narodowego 
Wyzwolenia Wietnamu 
niowego Dang Quang

Frontu 
Polud- 
Minha. 
PAP

Przad laniem (^karnika

uzasadnićW roku 1938 polska produkcja 
chemiczna stanowiła niecały je­
den procent światowej. Mieliś­
my wówczas kilkanaście małych 
zakładów, a role wielkich obiek­
tów odgrywały: Zakłady „Boru­
ta" w Zgierzu, Tomaszowskie 
Zakłady Włókien Sztucznych, Za 
kłady Azotowe w Chorzowie i 
Mościcach, Zakłady Sodowe w 
Inowrocławiu. W Polsce Ludowej 
pierwszy etap rozwoiu wielkiej 
chemii przypada na lala 1948 
1955. Pracuję już na pełnych obco 
tach — Oświęcim, Kędzierzyn, 
Wizów. Gorzów, Tarchomin. Pol 
ska i Japonia sa krajami o naj­
szybszym wzroście przemysłu che 
micznego. To tempo zostaie u- 
trzymane i w latach następnych, 
a w tei pięciolatce nakłady in­
westycyjne równe sa acznym wy 
datkom w okresie poprzednie 
lat piętnastu. Budujemy wielką 
chemie w oparciu o mocne pod­
stawy licznych kadr inżynieryjno- 
technicznych i dziesiątki ^kora- 
toriów naukowo-badawczych, w 
latach 1946—1963 ilość inżynie­
rów w naszym przemyśle che­
micznym wzrosła osiemnasfokrę.- 
nie, a techników — dwudziesto­
krotnie. Pod względem globalnej 
wartości produkcji chemicznej 
zaimuiemy dziewiąte mieisce na 
świecie po USA, '
głii. Japonii, Francji,
i NRD, a przed Belgią, Holandia 
i Kanada. Obecna pięciolatka 
wytyczyła nowe kierunki w na­
szej chemii, a iei słupy indowe 
to Kombinat Siarkowy w Um- 
brzegu. Mazowieckie Zakłady 
Petrochemiczne w Plock«' 
nów II, łódzka Andana.
Azotowe w Puławach. Daiemv iuz 
dwa procent światowej «”oduk™ 
chemicznej, mimo ie 
przemysł ten rozwija sie siYboe 
od innych. Na zdieciu: 
Mazowieckich Zakładów 

chemicznych w Płocku.
CAE — fot. Rosiak

Jerzy Andrzejewski 
laureatem „Złotego Kłosa"

1/4 min. uczestników plebiscytu czytelniczego

253 tys. osób wzięło udział w tegorocznym konkursie „Zło­
ty Kłos dla twórcy, srebrne — dla Czytelników”. Największą 
liczbę głosów w tym masowym plebiscycie czytelniczym 
i nagrody „Złotego Kłosa” uzyskały: w dziale prozy „Popiół 
i Diament” Jerzego Andrzejewskiego (49.288 głosów); w ka­
tegorii wspomnień i pamiętników pierwsze miejsce zajęła
książka Franciszka Mleczki 
głosy).

Na kolejnych miejscach w 
dziale prozy znalazły się na­
stępujące książki: „Pamiątka 
z Celulozy” Igora Neverlego, 
„Gwiazda zaranna” Marii Dą­
browskiej, „Wrzesień” Jerzego 
Putramenta, „Agnieszka córka 
Kolumba” Wilhelma Macha, 
„Frontowe drogi” Waldema­
ra Kotowicza i „Pokolenie” 
Bohdana Czeszki.

Lista książek objętych kon­
kursem zawierała 23 pozycje 
— 18 literackich i publicy­
stycznych, 3 w dziale poezji i 
2 w dziale wspomnień i pa­
miętników.

Nagrody „Srebrnego Kłosa” 
ufundowane w większości 
przez redakcję „Dziennika 
Ludowego” a także przez Wy-

,Wieś rodzinna wzywa” (3842

dawnictwo MON oraz „Książ­
kę i Wiedzę” otrzymują 34 o- 
soby, które przeczytały naj­
większą liczbę książek obję­
tych konkursem (średnio 1Ó—
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delegacje

kretarza KW PZPR w Pozna­
niu — Jana Szydlaka. Ponad­
to członkami delegacji są: 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — 
Jerzy Kusiak, zastępca kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy KW PZPR — Marian Ja­
kubowicz oraz I sekretarz KP 
PZPR w "Wągrowcu — Bogu­
sław Pawlaczyk.

Na czele delegacji, która u- 
dała się do Charkowa, stoi 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Gawrysiak, a w 
składzie delegacji znajdują się: 
kierownik Wydziału Budow­
nictwa i Gospodarki Komu-
nalnej KW PZPR Alfred
Kowalski, zastęoca kierowni­
ka Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR — Mirosław Sa-
dowski, rektor
Poznańskiej
Zbigniew

Politechniki 
prof. dr inż.

Jasicki, sekretarz
POP Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego Przemysłu Ta­
boru kolejowego w Poznaniu 
— Marian Siczy ński. (—)

Kolumbia nie wyśle 
kontyngentów wciskowych 

do Dominikany
Prezydent Kolumbi Guiller- 

mo Leon Valencia oświadczył 
w środę, że Kolumbia nie wy- 
śle w chwili obecnej swoich 
wojsk do Dominikany. (PxXP)

Gen. Smbert 
umacnia swą władzą

Mimo zapewnień administracji 
amerykańskiej, że nie popiera 
gen. Imberta i ciąży do „demo­
kratycznego” rozwiązania pro­
blemu dominikańskiego, z donie­
sień prasy wynika, że umacnia 
on swoją władzę w całym kraju, 
terroryzując ludność i dokonując 
masowych aresztowań osób po­
dejrzanych o „lewicowe zapatry­
wania” — pisze korespondent 
PAP red. Zwiren.

Jasne jest, że jeśli nawet Im­
bert nie utrzyma się ostatecznie 
przy władzy, obecnie wykonuje 
polecenia amerykańskie, oczysz­
czając Dominikanę z „niepew­
nych elementów”.

Doniesienia o „masowych” t 
„arbitralnych” aresztowaniach po 
twierdza również „Washington 
Post”.

W Puerto Plata aresztowań do­
konuje syn gen. Imberta — Cu­
cili Imbert, który jest szefem tam 
tejszej policji.

„New York Herald Tribune” po 
daje, że „kontrola ńad policją 
umożliwia Im^ertowi dokonywa-
nie i 
dzek,

aresztowań, urządzanie zasa-
rozdzielanie i

nie broni. Zdaniem
konfiskowa- 
„New York

Herald Tribune”, Imbert nie re­
zygnuje ze swych ambicji i prę­
dzej czy później, „dorwie się do 
władzy”. (PAP)

Hassę! wierzy 
w aprobatę Francji.

Boński minister obrony, Kai-
U we von 
w środę, 
Francja 
USA w

Hassel, oświadczył 
iż ma nadzieje, źe
poprze propozycje

wielonarodowego
Sprawie powołania

komitetu.
którego zadaniem byłoby pla­
nowanie użycia i konsultowa­
nie się w sprawie użycia bro­
ni nuklearnej.

Głównym celem tej propo­
zycji jest zapewnienie Niem-
com zachodnim 
współdecydowania

większego 
w kwe-

stiach atomowych. (PAP)

Wu!garnę przeinaczanie zasad

Bundy broni polityki USA
powołując się na Rooseve!ta
Rozszerzenie wojny w Wietnamie i interwencja zbrojna 

Republice Dominikańskiej wywołały w umysłach wielu 
Amerykanów głębokie wątpliwości c« do słuszności poli­
tyki zagranicznej rządu Johnsona 
korespondent Agencji TASS.

Oficjalni przedstawiciele rzą 
du dokładają wysiłków, aby

bronić obecną
agresywną linię polityki za­
granicznej USA. M. in. zabrał 
głos specjalny doradca prezy­
denta do spraw bezpieczeń­
stwa narodowego McGeorge 
Bundy. Jest on jednym z głów 
nych twórców i inspiratorów 
tej polityki.

Przemawiając w Waszyng­
tonie Bundy usiłował przeko­
nać słuchaczy, źe w polityce 
USA w ciągu minionych 25 
lat nie zaszły rzekomo żadne 
zmiany, i że USA działają 
obecnie w Wietnamie i Domi­
nikanie całkowicie zgodnie z 
zasadami, jakie legły u pod­
staw amerykańskiej polityki 
zagranicznej za czasów prezy­
denta Frank,Una D. Roose- 
velta.

Jak przedstawia się 
siład nowego Sejmu

460 posłów zasiadać będzie w nov/o wy­
branym Sejmie IV kadencji. Termin pierw­
szej plenarnej sesji naszego parlamentu nie 
został jeszcze ustalony, jednakże — zgodnie 
z postanowieniami Konstytucji — pierwsza 
sesja zwoływana jest przez Radę Państwa w 
okresie miesiąca od dnia wyborów. Tak więc 
Sejm zbierze sie jeszcze w bież, miesiącu. Na 
pierwszym posiedzeniu nowo wybrani posło­
wie złoża ślubowanie. Sejm dokona wyboru 
Prezydium, złożonego z marszałka i wicemar­
szałków oraz dokona wyboru Rady Państwa.

Nazwiska posłów znamy już z urzędowego 
obwieszczenia Państwowej Komisji Wyborczej. 
Wybrani przez współobywateli reprezentanci 
do najwyższego organu władzy państwowej 

to przedstawiciele całego społeczeństwa 
członkowie PZPR, ZSL, SD, działacze bezpar-

pisze waszyngtoński

Wulgarne przeinaczanie za­
sad polityki Roosevelta dla 
usprawiedliwienia agresyw­
nych posunięć USA w Azji, 
Afryce i Ameryce Łacińskiej 
zabrzmiało w ustach Bundy’ 
ego jak jawna apologia znanej 
od dawna imperialistycznej po 
lityki stosowania siły w sto­
sunkach międzynarodowych.

PAP

Odroczenie dyskusji 
w Radzie Bezpieczeństwa

We wtorek wieczorem we­
dług czasu warszawskiego Ra­
da Bezpieczeństwa postanowi­
ła odroczyć na czas nieokreś-
lony dyskusje nad 
zbrojnej interwencji 
kańskiej w Republice 
kańskiej. (PAP)

.sprawą 
amery- 

Domini-

łyjni, posłowie — to osoby cieszące się au- 
torylefem i zaufaniem, posiadUacy duże do­
świadczenie osobisle i wiedzę o sprav/ach kra- 
iu, poparte ścisła więzia z własnym środowi­
skiem i wieloletnia często praca społeczna 
i zawodowa. Obdarzeni mandatem poselskim 
sprawować oni będą w nadchodzącym 4-leciu 
swoie odpowiedzialne funkcje, służąc spra­
wie dalszego, wytyczonego programem FJN, 
y/szechstronnego rozwoju naszego kraju.

Jak przedstawia się skład nowo wybranego 
Sejmu PRL? Oto kilka danych cyfrowych.

Jeśli chodzi o przynależność parlyjna po­
słów, to 255 jest członkami PZPR. Na posłów 
wybrani zostali wszyscy członkowie Biura Po- 
liiycznego i Sekretariatu KC, szereg członków 
Komitetu Centralnego i wielu innych wybit­
nych działaczy partii z całego kraju.

117 posłów reprezentuje Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe. Sa wśród nich członko­
wie Prezydium i Sekretariatu NK ZSL, wielu
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Sytuacja 
powodziowa

NA OPOLSZCZYZNIE

Noc ze środy na czwartek 
przyniosła dalsze polepszenie 
sytuacji powodziowej na Opól 
szczyźnie. Nysa Kłodzka w re­
jonie miasta Nysa opadła w 
sumie o 2,5 metra, w związku 
z czym odwołany został alarm 
powodziowy w tym powiecie 
oraz w powiatach krapkowic­
kim i prudnickim. Wysoki 
stan wody utrzymuje się na­
tomiast na 15 kilometrowym 
ujściowym odcinku Nysy 
Kłodzkiej w rejonie Lewina 
Brzeskiego i Skorogoszczy 
oraz na Odrze, od ujścia Nysy 
do granic woj. wrocławskiego, 
gdzie ponadalarmowy poziom 
wody wynosi ok. 2 metry. Za­
kończono ewakuowanie spich­
rza zbożowego w Lewinie ra­
tując wiele ton zboża.

NA DOLNYM ŚLĄSKU

Na Odrze w rejonie Wrocła­
wia nadal utrzymuje się wy­
soki stan wody przewyższając 
o 120 cm poziom alarmowy. 
Dalszych wylewów dotychczas 
nie zanotowano. W dalszym 
ciągu przybiera woda w Ba­
ryczy, szczególnie w dolnym 
biegu. Woda zalała znaczne 
obszary użytków rolnych. ’ W 
rzekach górskich wody nadal 
opadają.

W ZIELONOGORSKIEM

Zmniejszenie ilości wody 
spuszczanej ze zbiornika w Pi 
lichowicach do 100 m sześć, na 
sekundę poprawiło sytuację 
powodziową w woj. zielono­
górskim, zaobserwowano na­
wet nieznaczny spadek pozio­
mu wody. W rejonie Szprota­
wy i Zagania na rzece Bóbr 
notuje się jednak jeszcze 140 
cm powyżej stanu alarmowe­
go-

Nadal przybiera woda w 
Odrze. W Głogowie np. noto­
wano 552 cm (stan alarmowy 
370 cm). W Nowej Soli 508, 
czyli 158 cm ponad stan alar­
mowy. (PAP)

Czego domagają się 
republikanie

Poparcie 
czy krytyka?

Przywódcy Partii Republi­
kańskiej, którzy w ostatnich 
dniach obradowali w Wa­
szyngtonie, zażadali w środę 
od prezydenta Johnsona, aby 
zwołał konferencję tych 
państw zachodnich, które są 
gotowe razem z USA „wal­
czyć przeciwko komunizmowi” 
w Wietnamie.

Przywódcy republikańscy, 
wśród nich były prezydent 
Eisenhower, b. wiceprezydent 
Nixon oraz byli kandydaci 
partii na prezydenta Goldwa- 
ter i Dewey, poparli agresyw­
na politykę obecnego rządu 
Johnsona w Azji południowo- 
wschodniej. Równocześnie jed­
nak ostrzegli oni Partię De­
mokratyczną, że zamierzają 
wykorzystać niepowodzenia 
polityki zagranicznej Johnso­
na w kampanii 1966 r„ kiedy 
to odbędą się kolejne wybory 
do Kongresu. (PAP) 
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Jak przedstawia się 
skład nowego Sejmu
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centralnych i terenowych działaczy Stron­
nictwa.

Z ramienia Stronnictwa Demokratyczneao 
wchodzi do Sejmu 39 posłów, wśród nich 
członkowie władz naczelnych SD oraz wielu 
działaczy z Warszawy i innych repionów 
kraju.

W różnych okrepach wybranych / zostało 
49 posłów bezpartyjnych, w tym/13 działaczy 
katolickich.

W nowo wybranym Sejmie zasiądzie wielu 
wybitnych działaczy rad narodowych, ruchu 
zawodowepo. oraanizacii społecznych, mło­
dzieżowych. spółdzielczych, kółek rolniczych.

V/ nowym Sejmie zasiądzie 230 osób, które 
oo raz pierwszy piasłuia mandaty poselskie.

Jeżeli chodzi o podział na cirupy zawodo­

U progu pierwszych sesji 
rad narodowych

Siari do czwarte! Ladencp organów władzy terenowej

„Autorytet rady i radnego mierzy się w dużym 
stopniu liczbą spraw załatwionych”.

(z. referatu Biura Politycznego na III Plenum)

Okres przedwyborczy i wybory za nami. W najbliższych 
dniach odbędą się pierwsze sesje nowych rad narodowych, 
rozpoczynające IV kadencję działalności władzy terenowej.

Ten pierwszy roboczy start 
naszych nowvch rad budzi 
zrozumiałe zainteresowanie. 
Decyzje, które zapadną na se­
sjach zaważą przecież na ich 
przyszłej działalności. A rok 
bieżący zapowiada się bardzo 
pracowicie — rady narodowe 
muszą w tym czasie opraco­
wać projekty nowego planu 
pięcioletniego w oparciu o 
potrzeby i możliwości swego 
terenu łącząc je jak najściślej 
z potrzebami i możliwościami 
całego kraju.

Z doświadczeń lat ubiegłych 
wynika, że już na początku ka 
dencji rady narodowe powin­
ny sobie zapewnić pełny 
wpływ radnych i komisji rad 
na realizację powierzonych 
radom zadań oraz szeroko wy­
korzystać uprawnienia wyni­
kające ze znowelizowanej u- 
stawy o radach narodowych. 
Dotychczasowa praktyka prze

J. Andrzejewski 
laureatem
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15) i nadesłały najciekawsze 
wypowiedzi.

Cenne nagrody rzeczowe dla 
bibliotek, które wyróżniły się 
w popularyzacji konkursu 
ufundowało Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. I nagrodę — 
furgonetkę otrzymuje Powia­
towa i Miejska Biblioteka w 
Grójcu.

II nagroda — telewizor 
przypadła bibliotece w Lip­
nie.

Cztery III nagrody — ma­
gnetofony otrzymują Powia­
towe i Miejskie Biblioteki w 
Kwidzynie, Kościerzynie, Wa­
dowicach i Nowym Tomyślu.

5 bibliotek wojewódzkich — 
w Warszawie, Poznaniu, Kra­
kowie, Łodzi i Białymstoku 
oraz 5 bibliotek powiatowych 
— w Chrzanowie, Piotrkowie 
Trybunalskim, Chełmie Lub., 
Płońsku i Nowym Tomyślu 
uzyskało nagrody pieniężne u- 
fundowane przez CRS „Samo­
pomoc Chłopska” i przez „Dom 
Książki”. Nagrodzono# też 10 
gromadzkich i miejskich bi­
bliotek publicznych.

Ponadto 31 kierowników 
bibliotek gromadzkich i pun­
któw bibliotecznych otrzymu­
je nagrody pienieżne od Lu­
dowej Spółdzielni Wydawni­
czej.

Tegoroczny konkurs „Złote­
go Kłosa” przyniósł rekordo­
wą — bo ponad ćwierćmilio- 
nową liczbę wypowuedzi; w 
ub. roku w konkursie uczest­
niczyło 14 tys. osób, a dwa 
lata temu — 22 tys.

Organizatorami imprezy, 
której założeniem jest popu- 
laryzacja szczególnie wartoś­
ciowych dzieł polskiej litera­
tury współczesnej wśród mie­
szkańców wsi i małych mia­
steczek, sa: redakcja „Dzien­
nika Ludowego”, Minister­
stwo Kultury i Sztuki oraz 
Związek Młodzieży Wieis^ej.

PAP 

mawia za potrzebą powołania 
na pierwszych sesjach pełnych 
składów komisji, tak by mo­
gły one jak najszybciej poz­
nać swoje obowiązki i prawa 
i rozpocząć działalność.

A.naliza składów komisji w 
poprzedniej kadencji dowodzi, 
że niewiele ponad 39 proc, rad 
skorzystało z możliwości ta­
kiego poszerzenia składów ko­
misji by stosunek ilości człon- 
ków-radnych do ilości człon­
ków dokooptowanych spoza 
rad — kształtował się jak 1:1.

A przecież szersze wciągnię­
cie ludności do bezpośredniej 
pracy w radach uzasadnione 
jest z jednej strony rozwojem 
zadań rad narodowych i z dru 
giej — procesem decentraliza­
cji, pogłębiającym się z roku 
na rok. Nie od rzeczy będzie 
przypomnienie o potrzebie u- 
niezależnienia komisji, jako 
organów kontrolnych, od czyn 
nika kontrolowanego. Nie po­
winno się więc powoływać w 
skład komisji kierowników 
tych wydziałów i przedsię*.. 
biorstw, których działalność 
ma komisja kontrolować.

Przekazany ostatnio w teren 
list sekretarza Rady Państwa 
skierowany do Prezydiów Wo 
jewódzkich Rad Narodowych 
zawiera m.in. propozycje uje­
dnolicenia nazw i rodzajów 
komisji. Sekretarz Rady Pań­
stwa sugeruje tu raczej moż­
liwości korzystania w więk­
szym stopniu z systemu pod­
komisji.

List zawiera również propo­
zycję  ̂powołania w gromadź-

1,3 min. dzieci wyjedzie 
na kolonie i obozy

W br. na ok. 3,5 tys. kolonii 
i obozów w.yjedzie 1,3 min. 
dzieci. Spośród nich ok. 70 
proc, uda się do ośrodków 
organizowanych przez zakłady 
pracy, związki zawodowe i 
spółdzielczość.

Wyjazdy kolonijne rozpocz- 
ną się 24 bm. Ministerstwo 
Komunikacji przeznaczyło dla 
obsługi uczestników obu tur­
nusów kolonijnych 762 pociągi 
specjalne. Więcej dzieci niż w 
latach ubiegłych wyjedzie au­
tobusami PKS i środkami tran 
sportu zakładów pracy —• a 
więc szybciej i wygodniej.

Nad wychowaniem i zdro­
wiem dzieci na koloniach czu 
wać będzie ok. 35 tys. kierów, 
ników i wychowawców oraz 
ok. 6 tys. lekarzy i pielęgnia­
rek.

Ok. 800 tys. dzieci, które nie 
wyjada na obozy i kolonie, 
skorzysta w lipcń z różnych 
form wypoczynku organizo­
wanego w miejscu zamieszka­
nia. Poczynania w tym zakre­
sie wielu organizacji młodzie­
żowych i społecznych koordy­
nować będzie powołana w koń 
cu r. ub. komisja do spraw 
dzieci i młodzieży przy OK 
FJN. (PAP) 

we, to najliczniejsza stanowią robotnicy, za­
trudnieni bezpośrednio w produkcji. Jest ich 
62; podkreślić warto przy tym poważny 
wzrost liczby posłów-robotników w porów­
naniu z ubiepła kadencja. Wzrosła także w 
obecnym Sejmie liczba posłów, będących z 
zawodu rolnikami — do 58.

Do nowepo Sejmu weszło 22 inżynierów 
i techników, 13 specjalistów rolnictwa. Łącz­
nie do nowepo Seimu wchodzi 105 przedsta­
wicieli państwowych przedsiębiorstw przemy­
słowych, komunikacyjnych i rolnych.

Do Sejmu zostało wybranych 8 rzemieślni­
ków — tj. więcej niż w poprzedniej kadencji.

Nauczycieli jest w nowym Sejmie 20, pra­
cowników nauki — 17, literałów i dziennika­
rzy — 24, lekarzy — 10, czynnych zawodowo 
prawników — 10.

5 posłów — to oficerowie WP służby czyn­
nej. -

Do Seimu wybrano 57 kobiet.
197 posłów posiada wyższe wykształcenie, 

wśród nich 29 prawnicze, 23 ekonomiczne, 
39 techniczne, 18 rolnicze, 10 medyczne, 
29 pedapopiczne. (PAR)

kich radach narodowych pię­
ciu komisji: planowania go­
spodarczego i budżetu, rolnic- 
twa-leśnictwa i zaopatrzenia 
ludności, oświaty-kultury i 
spraw socjalnych, dróg i mie­
nia gromadzkiego oraz komi­
sji mandatowej.

Konieczność podniesienia 
poziomu obrad na sesjach o- 
mawiana była szeroko na III 
Plenum KC PZPR. Pod ob­
strzałem znalazł się zwłasz­
cza formalizm w metodach 
pracy rad narodowych i nie­
dostateczny udział radnych w 
krytycznej ocenie działalności 
organów wykonawczych rad 
narodowych. Podkreślano rów 
nież zbyt skromne korzystanie 
z instytucji interpelacji przez 
radnych oraz potrzebę zwięk­
szenia kontroli komisji nad 
realizacją uchwał rady.

Zwołując pierwsze sesje w 
nowej kadencji trzeba o tym 
przypomnieć. By uniknąć sta­
rych błędów i nie dopuścić do 
ich powtórzenia w przyszłoś­
ci. (API)

Wietnam: kryzys rządowy trwa

Seul spieszy reżimowi z pomocą

Pisarze amerykańscy 
przeciwko polityce Johnsona

Na wczoraj rano zwołano w Sajgonie nadzwyczajną kon­
ferencję przedstawicieli kół rządzących Wietnamu Połud­
niowego z udziałem premiera Quata, członków gabinetu 
i grupy generałów sajgońskich. Celem spotkania jest prze­
analizowanie obecnej sytuacji politycznej w kraju i opra­
cowanie metod rozwiązania obecnego kryzysu rządowego.

Tymczasem z kilku dzielnic 
Sajgonu nadeszły sygnały o 
nowych demonstracjach anty­
rządowych. Podczas jednej z 
takich manifestacji z udziałem 
2 tys.' osób — informuje ame­
rykańska agencja UPI — do­
szło do starć z policją. De­
monstracje są organizowane 
głównie przez katolicki odłam 
społeczeństwa.

powołując się na poinfor­
mowane źródła wojskowe ko­
respondent UPI w Seulu do­
nosi, że dowództwo wojskowe 
armii południowokoreańskiej 
zarządziło mobilizację 15 tys. 
żołnierzy do walki z partyzan­
tami w Wietnamie. Pierwszy 
transport tych oddziałów zło­
żony głównie z piechoty ma 
przybyć do Wietnamu jeszcze 
w tym miesiącu.

*

Robert Lovell czołowy poe­
ta amerykański odrzucił za­
proszenie prezydenta Johnso­
na do Białego. Domu na znak 
protestu przeciwko obecnej 
polityce zagranicznej USA. 
Lovell wraz z innymi pisarza­
mi amerykańskimi miał wziąć 
udział w festiwalu sztuki, 
którego otwarcie zapowie­
dziano na 14 czerwca. W opu­
blikowanym w dniu 2 bm. li-

Delegacja chińska 
w drodze do Moskwy

W środę odleciała z Pekinu 
do Moskwy delegacja chińska 
na XIV sesję chińsko-radziec- 
kiego Komitetu Współpracy 
Naukowej i Techniczne).

PAP

Gdy Grek podobny jest 
do Murzyna...

Jak donosi Agencja Reutera, 
władze Republiki Południowej 
Afryki odmówiły wjazdu imi­
grantowi, ponieważ jego silnie o- 
palona na słońcu skóra wydala 
im się podejrzana. Sprawa oparła 
się o Departament Imigracji, któ­
ry polecił... przeprowadzić docho­
dzenie, czy 21-letni imigrant, 
Grek cypryjski, George Paissls 
rzeczywiście jest tylko opalony, 
czy też — być może — jest Mu­
rzynem, a tym samym „niepożą­
danym imigrantem” na ziemi po- 
łudniowoafrykańskiej.

Na razie Paissis otrzymał jedy­
nie tymczasowe prawo .pobytu w 
Kapsztadzie, mimo iż poprzednio 
uzyskał pozwolenie na osiedlenie 
się w Afryce Południowej. (PAP)

Kongres francuskich socjalistów

SFIO w godzinie decyzji
W czwartek 3 bm. rozpoczął się na paryskim przedmie^ 

ciu Clichy, w tradycyjnym m iejscu i tradycyjnym terminie 
doroczny 55 Krajowy Kongres Francuskiej Partii Socjalisty.’
cznej (SFIO).

Obrady potrwają do nie­
dzieli. W piątek oczekuje się 
przemówienia sekretarza ge­
neralnego partii Guy Molleta.

W „Humanite” ukazał się 
artykuł redaktora naczelnego 
tego pisma R. Andrieu- pod­
kreślający niezwykłą donio­
słość obrad Kongresu SFIO.

„Sojusz atomowy"
Dwa wielkie koncerny ame­

rykański „General Electric 
Company” i zachodnioniemiec 
ki „AEG” utworzyły „wspólne 
towarzystwo” w celu przepro­
wadzania prac w dziedzinie 
energii nuklearnej.

Oficjalnie oświadczono, że 
towarzystwo to produkować 
będzie „części reaktorów” i 
paliwo jądrowe” dla reakto­
rów w krajach należących do 
„Euratomu”. Równocześnie 
„General Elektric Company” 
i „AEG” zawarły porozumie­
nie o współpracy w budowie 
reaktorów różnych typów.

PAP

ście Lovell stwierdza, że o- 
becna polityka zagraniczna 
USA rozczarowała go i żywi 
on nieufność wobec poczynań 
prezydenta.

Niezadowolenie z obecnej po­
lityki Johnsona wyrazili tak­
że dwaj inni pisarze amery­
kańscy m. in. Saul Bellów 
(autor tegorpcznego bestselle­
ra „Herzog”), i John Hersey.

PAP

50 programów „Interwizji" 
w III kwartale br.

Do Warszawy powróciła z 
Berlina delegacja Polskiej Te­
lewizji, która uczestniczyła w 
obradach XXII sesji Rady 
„Interwizji”. W spotkaniu u- 
dział wzięli przedstawiciele 
Bułgarii, CSRS, NRD, Rumu­
nii, Polski, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Jako obserwa­
torzy obecni byli także przed­
stawiciele Telewizji Jugosło­
wiańskiej.

Tematem sesji — powiedział 
przedstawicielowi PAP dy­
rektor programowy TV Stani­
sław Bębenek —.były sprawy 
związane z wymianą progra­
mu w III kwartale br.

Lipiec, sierpień i wrzesień 
— to miesiące wypoczynku i 
urlopów. Z myślą więc o ka­
nikule staraliśmy się wybierać 
dla naszych telewidzów pro­
gramy muzyczne i rozrywko­
we (50 pozycji). M. in. trans­
mitowany będzie koncert or­
kiestr jazzowych — przygoto­
wany przez Telewizję Czecho­
słowacką oraz „Melodie znad 
Adriatyku” przez TV z Za­
grzebia.

Dla kinomanów atrakcją 
będzie specjalny ! program z 
IV Międzynarodowego Festi­
walu Filmowego- który odbę­
dzie się w Moskwie w dniach 
od 5 do 20 lipca.

Ze sportu oglądać będziemy 
\(17 i 18 lipca) z Moskwy za­
wody lekkoatletyczne ZSRR -j- 
USA, a 19 września między­
narodowe zawody hippiczne.

Polska Telewizja nada w 
tym okresie dla „Interwizji” 
10 programów, m. in. trans­
mitować będziemy z Sonotu 
Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki, a z Warszawy — 
otwarcie Teatru Wielkiego 
Opery i Baletu. (PAP)

Autor nie wątpi, że w 
trum debaty Kongresu znaj, 
dzie się propozycja federacji 
Defferre’a.

„Mer Marsylii — pisze An­
drieu — pragnie nadać orga. 
nizacyjno-prawną formę prZy. 
mierzu z prawicą, o które wai 
czy, odmawiając równocześnie 
Wszelkich dyskusji z Partia 
Komunistyczną”. Andrieu 
przypomina list FPK wysłany 
do SFIO z ofertą podjęcia dy­
skusji na temat programu, na 
którego bazie można by współ 
nie wysunąć kandydata do 
wyborów prezydenckich.

Andrieu zestawia propozy. 
cje FPK ze stanowiskiem Dęf- 
ferre’a, który nawiązał dia­
log z MRP, a nawet niezależ­
nymi — i wyciąga z tego wnio 
sek: „tak wygląda wybór, 
przed którym znajduje się 
SFIO. Głos należy obecnie do 
uczestników Kongresu w Cli- 
chy”.

Obserwatorzy polityczni nie 
wątpią, że na kongresie SFIO 
dojść musi do starcia między 
dwiema tendencjami, Molleta 
i Defferre’a.

W oczach Guy Molleta kon­
cepcją federacji objąć można 
tylko „rodzinę socjalistyczną”, 
podczas gdy Defferre idzie 
znacznie dalej aż do MRP. 
Defferre wielokrotnie pod­
kreślał swą nieustępliwość w 
szeregu punktach, co wskazu­
je raczej, że szanse kompro­
misu są niewielkie.

Najtrudniejszym do przyję­
cia dla SFIO warunkiem jest 
połączenie się z MRP, które 
Defferre wysuwa jako „nie­
zbędny element prawdziwej 
odnowy francuskiego ' życia 
politycznego i wyjścia poza 
to, co dotychczas dzieliło na 
lewicy katolików od niekato­
lików”.

Przeciwko koncepcji Deffe- 
rre’a przemawia przede wszy­
stkim mocne przywiązanie 
SFIO do przeszło półwiecz- 
nych tradycji i zasad. (PAP)

Święto Ludowe 
w programie PR, 
W sobotę 5 bm. o godz.

20.15 Polskie Radio nadaw 
programie I sprawozdanie 
dźwiękowe z centralnej 
akademii Święta Ludowe­
go, która odbędzie się w 
Rzeszowie.

W niedzielę 6 bm. o । 
19.15 również w programie 
I, Polskie Radio nada spra 
wozdanie z obchodów Świę 
ta Ludowego w kraju.

PAP
. - _________ _ -—

Wojska CzomMo 
atakuję Banali?

Według relacji korespondeń 
ta Agencji Reutera z Leopold' 
ville dwie kolumny kongiJ' 
skich wojsk rządowych dowo­
dzonych przez białych najem­
ników postępują w kierunku 
miasta Banąlia oddalonego 0 
120 km od Buty, z której wy­
parto siły powstańcze. Celem 
operacji tych dwóch kolumn 
armii jest okrążenie Banału-

PAP
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Sprostowanie
Kilka pomyłek zakradło 

wczoraj do wydrukowanej n® s ' 
2 „Głosu” informacji o wynik®0 
wyborów do WRN. Oto poPraW” 
brzmienie odnośnych fragnien 
tów:

— Okręg wyborczy nf 20 °be^. 
muje powiaty: obornicki i 
growiecki, a nie — jak podano ' 
obornicki i międzychodzki. _

— W okręgu wyborczym nr 
(powiat poznański), poz. 1- W1 
no być — Kazimiera Schelfiof’ 
nie, jak podano — Kazimie 
Szeffler.

— W okręgu wyborczym nr 
(powiaty śremski i średzki). P ' 
1 winno być — Marian 
nie — jak podano — Marian 
czy.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redak-J 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy? 
kie działy. Wydawca: Pozn®„' 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakład) 
Graficzne im. M. Kasprzak®.
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Barnentos zdejmuje maską
I BołiwiisŁieąo dramatu ci49 dalszy I

H
istoria Boliwii stanowi 
nie lada orzech do zgry­
zienia dla kronikarza, 

ciągu blisko 140 lat nie­
podległości kraj ten przeżył 

180 przewrotów poli­
tycznych. Z początkiem listo­
pada ubiegłego roku Boliwia 

znalazła się na szpaltach 
prasy całego świata — właśnie 
z racji kolejnego przewrotu, 
po kilkumiesięcznym względ­
nym spokoju 17 maja wojska 
rządowe podjęły regularną 
ofensywę przeciwko strajku­
jącym górnikom z kopalń cy­
ny-

Aby zrozumieć podłoże obec 
pego konfliktu, niezbędne jest 
przypomnienie wydarzeń z 
ostatnich lat. W roku 1952 
wybuchła w Boliwii rewolucja 
burżuazyjna, która obaliła 
feudalizm. Rewolucji dokona­
ła partia Narodowy Ruch Re­
wolucyjny, na której czele 
stał Victor Estenssoro, póź­
niejszy wieloletni prezydent, 
za czasów którego przeprowa­
dzono w Boliwii szereg re­
form gospodarczych i socjal­
nych. • Z biegiem lat Paz 
Estenssoro dokonał jednak od 
wrotu ’ od reprezentowanego 
przez siebie kursu politycz­
nego: -poszedł wyraźnie na 
prawo.

Narastająca opozycja nie 
zdołała odwieść Paz Estensso­
ro od przeforsowania jego kan 
dydatury na prezydenta (po 
raz trzeci) w maju 1964 roku. 
Uległ on natomiast naciskowi 
kół wojskowych i mianował 
wiceprezydentem dowódcę sił 
lotniczych, generała Rene Bar 
rientosa.

Był to początek końca re­
wolucji z 1952 roku, rewolucji, 

która nie przyniosła oczeki­
wanych przez naród boliwij­
ski owoców. 4 listopada 1961 
roku junta wojskowa pod wo­
dzą gen. Alfredo Candia 
Ovando przejmuje władzę w 
kraju, a na czele rządu, zło­
żonego z ludzi desygnowanych 
przez przywódców puczu, sta­
je gen. Barrientos.

Prawdziwe oblicze Barrien- 
tosa i jego ekipy ukazało się 
w pełnym świetle niedługo po 
zagarnięciu przez nich wła­
dzy. Mniej więcej miesiąc po 
obaleniu Paz Estenssoro, Kon­
federacja Robotników Boliwij 
skich przedłożyła Barriento- 
-owi memorandum, stanowią­
ce rejestr gospodarczych i 
społecznych postulatów ludzi 
pracy. Długo trwała „analiza” 
owego memoriału, po czym ro­
botnicy dowiedzieli się, że jun 
ta oskarża przywódców cen­
trali związkowej o „ekstre- 
mizm komunistyczny”. Oskar­
żeniem tym został objęty Juan 
Lechin, były wiceprezydent 
Boliwii a zarazem przywódca 
krajowej centrali związkowej 
oraz Rewolucyjnej Partii Lewi 
cy Nacjonalistycznej.

Z biegiem czasu Barrientos 
najwyraźniej przestał dbać 
o pozory; chowając do lamusa 
hasło „apolityczności”, począł 
tworzyć ugrupowanie politycz 
ne pod nazwą Ludowy Ruch 
Chrześcijański. To posunięcie 
ostatecznie otworzyło oczy 
przywódcom szeregu partii, 
uprzednio popierającym pucz 
wojskowych; przede wszyst­
kim zaś odmówiła poparcia 
Barrientosowi Konfederacja 
Robotników Boliwijskich oraz 
związki zawodowe górników i 
robotników fabrycznych.

Nowym elementem było wy 
danie przez juntę w końcu 

stycznia bieżą­
cego roku de­
kretu, mocą któ 
rego zapowie­
dziano na ko­
niec września 
wybory, a zara 
zem wprowa­
dzono tzw. ro- 
zejm społecz­
ny, oznaczają­
cy w istocie za 
kaz demonstra 
cji ludzi pracy. 
W kwietniu br., 
gen. Hugo Sua- 
rez, minister 
obrony w rzą­
dzie junty, 
przedstawił par 
tiom politycz­
nym projekt 

stworzenia 
„frontu centro­

lewicowego”, 

który wysunąłby kandydaturę 
Barrientosa na prezydenta Bo­
liwii. I oto wszystkie duże 
ugrupowania polityczne odrzu 
ciii' propozycje Suareza, w 
związku z czym odroczono wy 
bory ad calendas graecas...

W takisj atmosferze, pełnej 
politycznego napięcia, boliwij­
ska junta wojskowa ogłasza 
komunikat o „wykryciu spisku 
antyrządowego” i deportowa­
niu z kraju, popularnego po­
śród mas pracuj ąs^ch, byłego 
wiceprezydenta Juana Lechi- 
na. Wkrótce potem Barrientos 
zmusza do opuszczenia kraju 
jeszcze 19 wybitnych działa­
czy — przywódców opozycji. 
W kraju rozpoczyna się wrze­
nie. Górnicy dwu najwięk­
szych kopalń cyny przerywa­
ją pracę, dwa dni później Kon 
federacja Robotników Boliwij 
skich proklamuje strajk po­
wszechny. Padają żądania po­
wrotu Lechina do kraju. Sy­
tuacja zaostrza się z godziny 
na godzinę. Demonstracje prze 
mieniają się w niektórych re­
jonach Boliwii w utarczki 
zbrojne pomiędzy strajkują­
cymi a siłami junty.

Demonstrantom nie chodzi 
tylko o obronę przywódcy 
związkowego; protestuje się w 
ogóle przeciwko rządom kliki 
wojskowej. Ale Barrientos nie 
zamierza dać za wygraną. Nie 
kry je, iż gotów jest złamać 
opór strajkujących siłą. Wpro 
wadza w kraju stan wyjątko­
wy, zarządza mobilizację, trwa 
ją aresztowania, nakazano prze 
prowadzenie w najbliższym cza 
sie wyborów do władz związ­
kowych dla wyeliminowania 
dotychczasowych przywódców. 
Junta domaga się, by górnicy 
oddali broń. W pobliżu kopalń 
stacjonują oddziały wojska. 
Najnowsze dekrety Barriento­
sa, skierowane ostrzem prze­
ciwko strajkującym, pozbawia 
ją pracy około 25 000 górni­
ków, pozostałym zaś zmniej­
szają płace.

Jak informuje PAP, Juan 
Lechin, przebywający w sto­
licy Paragwaju — Asuncion. 
oznajmił, że jedyną drogą 
przywrócenia spokoju w Bo­
liwii jest przyznanie narodo­
wi suwerennych praw doko­
nania wyboru swych przy­
wódców.

To prawda. Prawda, z którą 
wydaje się nie liczyć Barrien­
tos. Ale tego, kto nie liczy się 
z głosem mas, spotyka — jak 
uczy historia — sromotny ko­
niec.^

STEFAN ORYCKI

Pytanie nie jest bynaj­
mniej retoryczne. Wszy­
scy szukamy na nie od­

powiedzi. Podkreślam wszy­
scy — bo każdy z nas, każdy 
tz.w. statystyczny obywatel ob 
ciążony jest pośrednio wydat­
kami inwestycyjnymi. W bie­
żącej 5-latce przeciętnie kwo­
tą ponad 4 000 zł. rocznie na 
— jak brzmi przyjęta nomen­
klatura — głowę mieszkańca. 
W następnej — ponad 5 000 zł 
rocznic. Taki udział wszyst­
kich obywateli złoży się na 
wkład całego narodu, na owe 
830-840 miliardów zł. — któ­
re — jak to sprecyzowano 
przed niespełna rokiem w u- 
chwale IV Zjazdu Partii ma­
my wydać na inwestycje w 
latach 1966-1970.

Wiadomo, że ostateczny 
kształt przyszłego planu 5-let- 
niego, który jest centralną 
sprawą programu wyborczego 
FJN, znajduje się obecnie w 
końcowym etapie dyskusji i 
opracowań. Podjęcie uchwały 
o następnej 5-latce będzie jed­
nym z najpilniejszych i naj­
ważniejszych zadań nowego 
Sejmu. W tym planie zaś po­
lityka inwestycyjna należeć 
będzie do czołowych proble­
mów: jej prawidłowa realiza­
cja jest warunkiem urzeczy­
wistnienia całości nakreślo­
nych zadań gospodarczych.

Kiedyś, tuż po wojnie, gdy 
zaczynaliśmy dopiero posługi­
wać się powszechnie ekono­
micznym słownictwem — sa­
mo pojęcie inwestycji było 
uowe. Dzisiaj uczeń dziesiątej 
klasy wie na ogól, że bez in­
dustrializacji bez zainwesto­
wania poważnych sum we 
wszystkie dziedziny gospodar­
ki. — kraj nąsz nie miałby 
żadnych możliwości rozwoju. 
Dzisiaj wiemy też, że suma ja 
ką przeznaczamy na inwesty­
cje nie stanowi celu samego 
w sofcie, że za nią kryje się 
cel: osiągnięcie wyższego po­
ziomu życia na drodze naj­
bardziej celowego wykorzy­
stania tych wielkich środków.

Na politykę inwestycyjną 
składają się — mówiąc naj­
ogólniej dwa podstawowe 
człony: ustalenie wysokości 
globalnych nakładów i celu 
inwestycji oraz sposób i meto­
dy ich realizacji.

Sprawa pierwsza była już 
wielokrotnie analizowana w 
dokumentach państwowych, w 
enuncjacjach naszych mężów 
stanu i w pracach publicysty­
cznych. Wiadomo na ogół, że 
w najbliższych latach naj­
większy wzrost wydatków in­
westycyjnych przeznacza się 
na rolnictwo. Wydamy na nie 
146 mld zł., czyli o GO procent 
więcej, niż w poprzedniej 5- 
latce. I to da nam uniezależ­
nienie się od uciążliwego im­
portu zboża oraz znaczne pod­
niesienie hodowli, a co za tym 
idzie poprawę zaopatrzenia w 
mięso i przetwory mięsne. Na 
chemię — 60 miliardów zł (ty­
leż samo na inwestycje surow­
cowe), ponad 50 mld zł na 
przemysł maszynowy, 85 mi-

HasSo i odzew

Jak inwestować
zęby lepiej żyć ?
liardów na komunikację, tran­
sport i łączność, 25 miliardów 
na przemysł spożywczy, 13 na 
przemysł włókienniczy itd.

Skoncentrujemy się jednak 
tym razem nie na analizie 
tych sum i wadze, jaką przy­
wiązujemy do przeznaczenia 
ich właśnie na wymienione 
cele, lecz na tym jak wyda­
wać określone fundusze. A to 
właśnie — wbrew powszech­
nemu mniemaniu nie jest 
wcale sprawą łatwą. Wprost 
przeciwnie.

Chodzi bowiem nie tylko o 
wybór słusznych kierunków, 
ale w równej mierze o jak 
największą efektywność inwe­
stycji. Podstawowym warun­
kiem jest w tym względzie ich 
taniość. Znaczy to, że budowę 
nowych fabryk, ich rozbudo­
wę, instalację nowych maszyn 
i agregatów należy podejmo­
wać tylko wówczas, gdy jest 
to rzeczywiście konieczne dla 
uzyskania celów, jakie w da­
nej branży przemysłowej 
przed sobą stawiamy. Odkryte 
niedawno lekarstwo — choć 
terapia tej dziedziny daleka 
jest od zakończenia — to ko­
ordynacja terenowa inwesty­
cji, która wykazała, że wieto 
obiektów w określonym mieś­
cie może służyć wielu użytków 
nikom.

Ważne jest także, aby nie 
budować, nie inwestować na 
zapas. W rzeczywistości bo­
wiem, choć już dawno odesz­
liśmy w szerokiej praktyce od 
radosnej twórczości inwesty­
cyjnej — zbyt często popeł­
niamy błąd nadmiernego roz- 
dymania planów budowy po­
szczególnych obiektów. Budu­
jemy zbyt obszerne hale fa­
bryczne, nieraz wysuwamy 
konieczność instalowania ma­
szyn importowanych, mimo że 
z powodzeniem wystarczyłyby 
krajowe, dopuszczamy do roz­
dęcia powierzchni magazyno­
wej itd.

Istnieje wiele przykładów, 
które dowodzą, że i sam pro­
ces budowy kosztuje nas zbyt 
drogo. Zaczyna się to przegię­
cie już w sferze projektowa­
nia, kiedy to w zbyt malyni 
stopniu uwzględnia się pro­
jekty typowe, kiedy stosuje 
się zbyt drogie materiały, kie­
dy zbyt wielką wagę przywią­
zuje się do formy, do wystro­
ju wznoszonej budowy, róż­
nych ozdóbek i ornamentów 
— niedostateczną natomiast 
do spełniania przez nią funk­
cjonalnej treści.

Również w fazie projekto- 
wania rodzi się tendencja do 
zaniżania przewidywanych 
kosztów nowej inwestycji, co 

najczęściej ujawnia się dopie­
ro wówczas, gdy już ekipy we 
szły na plac budowy, a nawet 
gdy mury stoją. Wtedy oka­
zuje się, że określony zakład, 
czy wydział będzie kosztował 
nie milion, lecz.- miliony. I 
zaczyna się dodawanie. A na 
tym cierpi zaspokojenie tych 
innych, równie pilnych po­
trzeb.

A sam plac budowy? Tu 
również nie zawsze dzieje się 
dobrze. Czas ustalony dla ta­
kiej czy innej budowy przed 
jej rozpoczęciem jest bardzo 
często przekraczany. A to o- 
późnia oddawanie do użytku 
nowych budów, które na sku­
tek tego nic rozpoczynają w 
przewidzianym terminie swo­
jego żywota produkcyjnego, 
nie zaczynają zarabiać na sie­
bie, nie przynoszą gospodar­
ce narodowej zaplanowanych 
korzyści w ustalonym czasie.

Oczywiście, zjawiska te nie 
występują bez przyczyn. Spo­
śród wielu najbardziej rzuca­
ją się w oczy zbyt słabo pro­
wadzone starania o lepszą or­
ganizację pracy na budowach. 
Mamy na myśli nie tylko sto­
pień wykorzystania maszyn 
i urządzeń budowlanych, ale 
w równej mierze dyscyplinę 
pracy i system kierowania nią.

Hasło: inwestycje. Nas wszy 
stkich interesuje przede wszy 
stkim nie ich pojęcie i teore­
tyczna klasyfikacja ekonomi­
czna. Staliśmy się ekonomi­
stami praktyki. Chodzi o naj­
bardziej praktyczną, najbar­
dziej efektywną realizację in­
westycji. Niech naszym odze­
wem na hasło: inwestycje — 
będą starania, aby wydatki ja 
kie ponosimy wszyscy — 
wszystkim nam zwracały się 
szybko i z jak największą ko­
rzyścią.

FRANCISZEK SAMBORSKI

Nowe Sasy 
na Górnym Śląsku
Niekorzystnie odbija sie na 

„Zielonych płucach Śląska” za 
dymienie i zapylenie atmosfe­
ry, które powoduje stopniowe 
obumieranie znacznych połaci 
lasów, zwłaszcza drzew igla­
stych, mniej odpornych od 
drzew liściastych. Aby uchro­
nić lasy śląskie prowadzi się 
tu szeroko zakrojone prace 
nad przebudową ich struktu­
ry. W ciągu najbliższych 15 
lat trzeba będzie zmienić drze 
wostan na obszarze około 50 

-tys. ha, zwłaszcza w pobliżu 
rejonów o silnej. koncentracji 
przemysłu. (ZAP)

t
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, szwagier 
1 brat, przeżywszy lat 71, śp.

Edward Kostrzewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

0 godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie. .

O bolesnej stracie zawiadamia
183g ŻONA z RODZINĄ

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu — przyjmą 
chłopców po ukończonej szkole podstawowej — 
w naukę zawodu „MASARZ - WĘDLTNIARZ” 
Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu nauki Zakłady 
zapewniają pracę w zakładach. Przyzakładowa Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa jak i Zakłady nie prowa­
dzą internatu i stołówki. Zgłoszenia Przyjmuje Sek­
cja Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Gąr- 
bary 101/111 od godziny 10 do 13. K3647

DWIE REFERENTKI w nowootwartym sklepie 
optycznym oraz PRACOWNICĘ ADMINISTRACYJ­
NO - BIUROWĄ w gabinecie okulistycznym — za­
trudni zaraz „FOTO - OPTYKA” Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81. 
Czas pracy od 10—18. Wymagane średnie wykształ­
cenie i co najmniej jednoroczna praktyka zawodo­
wa. Wnioski kierować do Działu Ekonomicznego.

 K4Ó03

„Wartburga de Lux”, stan 
idealny sprzedam. Tel. 
611-71, wewn. 964, lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
GrunwaTOzka 19 dla 50230g.

thwADOO ZTe&swbzii

W dniu . 2 czerwca 1965 r. zasnęła w Bogu po 
Krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
ht 78, nasza najdroższa matka, teściowa, bab- 
Cia> prababcia i ciocia, śp.

Agnieszka Rosikiewicz 
z domu Polcyn

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia-. 5 bm. 
0 godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
Wie,

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 10tg

Dnia 1 .czerwca 1965 r. zmarł nieodżałowany 
kolega, nestor lekarzy wrzesińskich 

di med. Stanisław Tairkie wicz 
lat 86, 

nagrodzony odznaką za Wzorową Pracę w Służ­
bie Zdrowia, Złotym Krzyżem Zasługi i Kawa­
lerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
128g KOLEDZY LEKARZE

Kupię samochód Syrenę 
— używaną. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
49177g

Skuter „Wiatka” w do-; 
brym stanie sprzedam. * 
Strzelecka 31 m. 6.

______________________ 49167g J
Sprzedam motocykl WFM 5 
nowy z PKO, maszynę ; 
do szycia „Singera”, En- ; 
gla 34 m. 3.________ 49198g ;
„Octavię” sprzedam, stan ■ 
bardzo dobry. Tel. 425-60. ■ 
______________________49231g • 
Sprzedam okazyjnie Ja- * 
wę 175. Poznań, ul. Po- ■ 
znańska 13 m. 3.___ 49237g 5

Dnia 2 czerwca 1965 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., zasnęła 
* Bogu moja najdroższa, nigdy niezapomniana 
“ratka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Franciszka Nowak
. z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 14.3o z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
* Poznaniu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA i WNUCZKA

D1 ”t .
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarła śp.

Helena Brendler
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

? godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Świerczewskiego 43. 175g

W dniu 3. VI. 1965 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną na posterunku pracy, w wieku lat 25

Roman. Siecią
W zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

p. o. P. — WSPÓŁPRACOWNICY 
KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 

Samodz. Oddz. Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Zakł. Energetycznych Okr. Zachodniego

w Poznaniu K4086———1 “ ——
Dnia 2 czerwca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nieodżałowany mąż, tatuś, 
brat i szwagier, śp.

Michał Walerowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowić. O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA z RODZINĄ
166g

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Bernard Romanowski
W Zmarłym straciliśmy cenionego i życzli­

wego dla młodzieży pracownika.
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w piątek, dnia 

4 czerwca 1965 r. o godz. 11 na cmentarzu na 
Górćzynie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

KOMITET RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ
Państw. Średniej Szkoły Baletowej w Poznaniu
.. K4068

Dnia 1 czerwca 1965 r. zmarł po długoletnich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 54, mój najukochańszy i najlenszy mąż 
mój najdroższy, jedyny syn, nasz * ukochany 
brat, szwagier, wujek, śp.

Alfons Bartkowiak
sędzia Sądu Powiatowego w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczv- 
nie.

| 130g W głębokim smutku pogrążona 
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
9 Dla ki. VII; 9.40 Dla przedszkoli pt. „Na wę­
drówkę w świat”; 10 Muz. symf.; 11.30 Mel. roz­
rywkowe; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla ki. I i 
II; Muz. polska; 13.40 Swojskie melodie; 14 
„Niewiarygodna podróż chłopca Tytusa” — fragm. 
opow.; 14.30 Skrzynka muzyczna; 15.10 Dla szkół 
średnich słuch, pt. „Ktcś nie śpi, żeby spać mógł 
ktoś”; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 „Ewa 
i księżyc”; 17.15 Poradnik językowy; 17.30 „O usłu­
gach inaczej”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.40 W krę­
gu piosenki; 20.35 „Listy do Pana Popielniczki”; 
21.05 Ork. rozrywk.; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 „So­
naty fortepianowe L. van Beethovena” — Sonata 
f-moll, op. 57 „Appassionata” (Van Cliburn — 
fort.); 23.15 „Ptaki — inspiratorami kompozyto­
rów”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 „Na wo­

kandzie sądowej”; 8.55 Zesp. Instrum. J. Miliana; 
9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Ork. 
rozrywk.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 
11.45 My i nasze dzieci; 13.20 „Cet czy licho”, ode. 
pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14.15 
„W trosce o nasze dziecko”; 14.30 „Z problemów 
współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 . Mel. z opt. „Południowy Pacyfik”; 15.30 Dla 
dzieci ode. książki pt. „Chłopcy z ulic miasta”; 
17.40 And. sportowa E. Pacholskiego pt. „Nie tyl­
ko Dudziak i Juskowiak”; 18.45 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Konc. 
symf. z sali Filharmonii Narodowej w Warszawie; 
21.50 Mel. rozrywk.; 22.05 Tli Festiwal Przyjaźni 
„Statystyka” — słuch.; 22.40 Echa Festiwalu Kul­
turalnego Studentów W-wa 1965; 23.05 „Studio Pio­
senki”; 23.30 Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.85, 16, T9, 
21.20, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Dla ki. II z cyklu: „Świat 
dookoła nas” — „Spotkanie z szarotka”; 17.10 — 22 
lekcja jęz. ang.; 17.30 „Polska, Europa, Świat” — 
z cyklu: „Rozmowy na tematy międzynarodowe”; 
17.55 Wywiad z Ministrem Przemysłu Chemiczne­
go — _mgr inż. Antonim Radlińskim z okazji Dnia 
Chemika; 18 Wiadomości; 18.05 „Miś z okienka”; 
18.20 „Zrobimy to sami”; 18.35 „Azymut” — mło­
dzieżowy magazyn wojskowy; 19.05 Konc. estra­
dowy — film radź. — rozrywk.; 19.25 Wszechnica 
. v ~ „Świadectwo dojrzałości”; 19.50 Dohranoc 
i dziennik; 20.20 „Dziewczyny 20-lecia” — program 
Pozn. Kabaretu Piosenki; 20.35 Wrocławski Teatr 
Ty — „Gospodarstwo” — komedia J. Iwaszkie­
wicza; 21.35 „Trust mózgów odpowiada”; 22.05 
Dziennik.



nowoczesny zakład 
wulkanizacyjny 
w Czarnkowie

Z każdym rokiem krzepnie 
Spółdzielnia Wielobranżowa 
w Czarnkowie. Zwiększa się 
zakres usług, powstają nowe 
obiekty, wzrasta zatrudnienie. 
Jednym z najpoważniejszych 
działów spółdzielni jest pow­
stały ostatnio w miejsce sta­
rego nowoczesny zakład wul­
kanizacyjny dla bieżnikowa­
na opon i napraw dętek. War 
tość przebudowy wynosiła o- 
koło 400 000 zł. Poprawie ule­
gną nie tylko warunki pracy 
robotników, bhp, ale także 
dzięki doskonalszemu sprzęto-* 
wi — jakość usług. Całość 
przebudowy obejmuje dwie 
hale produkcyjne. Jeszcze w 
br. rozpocznie się budowa dal 
szych hal. (jn)

KONKRETNY ARGUMENT
CZARNKÓW — Jeśli w r. 1930 

ogólne wpływy do budżetu tere­
nowego powiatu czarnkowskiego 
z gospodarki uspołecznionej sta­
nowiły 13,5 proc., to W’ r. 1964 
wskaźnik ten wyniósł ponad 60 
proc, (jn)

*
SŁUPCA — Na remont kapital­

ny szkół w powiecie słupeckim 
przeznacza się w roku bieżącym 
500 000 zł. Z tego funduszu wyre­
montuje się 6 szkół: w Myszaków 
cu, Kopojnie, Lądku, Kochowie, 
Skarboszewie, Janowie — Skąpem 
i Ciążeniu, (tor)

Wykonali plan 5-letni

Brawo dla 
pleszewskich robotników!

Pleszewska Fabryka Apara­
tury Przemysłu Spożywczego 
wykonała 31 maja br. pięcio­
letni plan produkcji globalnej 
na lata 1961-1965 r. w wyso­
kości 100,2 proc., a plan eks­
portu w wysokości 144 proc. 
Sukces ten został osiągnięty 
dzięki licznym zobowiązaniom 
załogi tak w' latach ubiegłych 
jak również z okazji Święta 
Pracy, wyborów do Sejmu i 
rad narodowych.

Do końca obecnej pięciolat 
ki załoga PFA da dodatkową 
produkcję globalną wartości 
około 60 min. zł i przekroczy 
zadania planowe pięciolatki o 
20,2 procent, natomiast w za­
kresie produkcji eksportowej 
osiągnie przekroczenie zadań 
planowych o około 77 procent.

(emp)

Czyn społeczny 
mieszkańcom Bąblina

Dobrze przebiegają czyny społeczne przy budowie dróg 
w powiecie obornickim.

Jedną z największych inwe­
stycji jest budowa drogi w 
miejscowości Bąblin. W lutym 
br. powstał tu komitet budo­
wy drogi, którego przewodni­
czącym wybrano kierownika 
miejscowej szkoły — Maria­
na Schillera. Cały odcinek 
drogi — 2,5 km w*ykona się w 
przeciągu 3 lat (kilometr w 
br.). Prace prowadzone są 
pod fachowym nadzorem Po­
wiatowego Zarządu Dróg Lo­
kalnych w Obornikach.

Wartość kosztorysowa tego­
rocznego odcinka wynosi 600 
tys. zł, z czego 80 procent wy­
konane będzie w czynie społe- 
łecznym, a 20 procent z dota­
cji na zakup materiału drogo­
wego. W roku bieżącym każdy 
mieszkaniec wsi da robociznę 
wartości prawie 3 000 zł.

Do tej pory wykopano już 
rowy na odcinku 800 m, z cze­
go 200 m wykopała młodzież 
ze szkoły wieczorowej, przy­
wieziono około 150 ton piasku 
oraz 200 ton materiału bitumi­
cznego (24 wagony). Szczegól­
nie ofiarnie obok kółka rolni­
czego pracują rolnicy: Leon

wiejskim punkciea sprzedała swoje produkty 
skupu.

Na nowotomyskiei ropatce wita przyjezdnych ładnie utrzymany dom, w którym mopa pokrzepić
nadwątlone podróżą siły w Barze—Kawiarni , 
sklepie artykułów spożywczo-przemysłowych,

.Zacisze". Okoliczni rolnicy chetnie robią zakupy

Fot. — K. Przychodzki

Handel wiejski po 4 latach

Czas rolnika - w cenie
naszym gospodarczym p rogramie rozwoju, sprawy rol- 

’ ’ nictwa są na poczesnym miejscu. Dla zwiększenia pro­
dukcji rolnej przeznaczamy wiele środków i materiałów, 
organizujemy nowoczesną hazę techniczną i zaopatrzenio­
wą. To są sprawy pierwsze i podstawowe. Dla rolnika jed­
nak decydującym jest nie tylko ten zespół czynników, dla 
niego ważny jest również — czas. Gospodarka czasem — 
to kolejny niebagatelny czynnik, korzystny nie tylko dla 
intensyfikacji rolnictwa, lecz również dla poprawy warun­
ków bytowania na wsi. Stare powiedzenie: czas to pieniądz, 
można więc uzupełnić stwierdzeniem — czas, to także nowe 
kilogramy mięsa, zboża, to wolne chwile, poświęcone na 
samokształcenie i rozrywkę.

Wiele już uczyniono dla za­
oszczędzenia czasu rolnika: 
skrócono mu drogę do urzę­
dów, dzięki przekazaniu wie­
lu uprawnień do gromadzkich 
rad, oszczędza się mu czas 
przez tworzenie na wsi pla­
cówek usługowych dla pro­
dukcji rolnej i potrzeb domo­
wych. Wiele zmian zaszło też 
w wiejskim handlu.

W ciągu minionych czterech 
lat w sieci handlu gminnych 
spółdzielni przybyło prawie 
560 sklepów, głównie na wsi. 
Biorąc pod uwagę założenia 
pięciolatki dla województwa, 
można powiedzieć, że co roku 
przybywało naszej wsi ponad 
100 placówek handlowych. To 
bardzo dużo. Dzisiaj handel 
spółdzielczy na wsi i w mia­
steczkach dysponuje siecią o 
liczbie 5 445 sklepów spożyw­
czych i przemysłowych. Tylko 
w tym roku powstanie 70 no­
wych lokali handlowych. W 
ten sposób naszą wieś zaopa­
trywać będzie 967 sklepów spo 
żywczych, 1775 -— przemysło­
wych, 49 domów towarowych 
oraz 2773 punkty sprzedaży 
pomocniczej. W porównaniu 
do 1960 r. oznacza to wzbo-

Piekarśki, bracia Ferdynand i 
Władysław Boruszekowie.

W transporcie pomagają też 
Mleczarnia Oborniki i Nadleś­
nictwo. Komitet liczy na zgło­
szenie udziału GS z Obornik, 
która posiada tu swój maga­
zyn i będzie użytkownikiem 
przyszłej drogi. (bur)
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piątek

Franciszka

Słońce 3.35—26.07

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Pr4 jaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19.30 
„Niezwykły proces”; OPERA — g. 
19 „Trubadur”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Najdzielniejszy”;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Ślubowanie”; 
CZARNKÓW: „Nieznany”; GNIE­
ZNO — Lech: „Człowiek, który 
wątpi”; Polonia: „Kasiarz”; GO­
STYŃ: „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”; JAROCIN —Echo: 
„Pierwszy dzień wolności”; Cri- 

gacenie sieci handlu gmin­
nych spółdzielni o ponad 11 
proc. A mimo to ogólne zało­
żenia pięciolatki nie będą zre­
alizowane, na ostatecznych wy 
nikach zaciąży bowiem znacz­
ny — większy niż przewidy­
wano — ubytek starych, nie­
przydatnych lokali sklepo­
wych; zamiast 165, trzeba by­
ło zlikwidować 400 takich lo- 
ka iL

Spółdzielcy poczynili jednak 
odpowiednie kroki dla odno­
wienia swojej sieci handlo­
wej: w ciągu minionych czte­
rech lat wybudowano na 
wsiach 429 znormalizowanych 
pawilonów handlowych typu 
T-24, a w tym roku powsta­
nie dalszych 70. Wiele z nich 
otrzymają zaniedbane han­
dlowo PGR. Jak się przewi­
duje, w roku bieżącym w pań­
stwowych gospodarstwach bę­
dzie 150 pawilonów.

Śladem nowego budownic­
twa, postępowała także mo­
dernizacja form sprzedaży: w 
roku bieżącym handel wiej- 
ski mieć będzie ogółem 123 
sklepy samoobsługowe (głów­
nie spożywcze) i 600 sklepów 
preselekcyjnych z wyrobami 
przemysłowymi.

Poważny ten wysiłek in­
westycyjny pozwolił stworzyć 
nowe ośrodki handlowe w ta­
kich miejscowościach jak 
Oborniki, Koło, Słupca', Dolsk, 
Gołuchów i Kruszewiec.

W rezultacie gminne spółdziel­
nie osiągnęły znaczny wzrost obro 
tów detalicznych: z 6,1 młd. zł 
w 1966 r. do 7,8 młd. zł w roku 
ubiegłym. Charakterystyczna przy 
tym była struktura tych obrotów; 
w roku ubiegłym 34,6 proc, ich 
ogólnej wysokości stanowiła sprze 
daż artykułów spożywczych, 38,3 
proc. — przemysłowych powszcch 

stal: „Piątka z ulicy Barskiej” i 
„Kwiecień”; KALISZ — Kosmos: 
. Włoszki i miłość”; Oaza: „In­
spektor Morgan prowadzi śledz­
two”; Stylowe: „Mafia nie prze­
bacza”; Syrena: „1814—1918” i Źró­
dło trzech prawd”; Wolność: 
„Skarb kapitana Martensa”; KĘP­
NO: „Pięciu”; KŁODAWA: „Brew 
niany różaniec”; KOŁO: „Fanfa­
ron”; KONIN — Energetyk: „Rzut 
karny”; KOŚCIAN: „Panienka z 
okienka”; KROTOSZYN: „Pusty 
kurs”; LESZNO: „Kryptonim 
Preludio-U”; MIĘDZYCHÓD: „Ma 
danie Sans-Gene”; NOWY TO­
MYŚL: „Echo”; OBORNIKI: „Nie 
jedzcie stokrotek”; OSTRÓW — 
Roma: „Nieprzyjaciel u progu”; 
Słońce: „Wojna trojańska”, „Ran 
cho w dolinie” i „Tajemnice Pa­
ryża”; OSTRZESZÓW: „Ostatni 
cowboy”; PIŁA — Iskra: „Czarny' 
aksamit”; Koral: „Ave Regina”; 
PLESZEW: „Słodkie życie” i „Sto 
kilometrów”; RAWICZ: „Żywi i 

nego użytku i najwięcej, bo 36,4 
proc. — sprzedaż artykułów po­
mocnych dla produkcji rolnej. A 
jeszcze cztery lata temu sprzedaż 
tych ostatnich stanowiła tylko 
30,4 proc. W ten sposób wieś 
otrzymała znacznie większą ilość 
np. papy smołowanej, szkła ciąg­
nionego, nawozów, maszyn rol­
niczych itp.

Duża poprawa nastąpiła rów 
nież w gastronomii, prowadzo 
nej przez gminne spółdzielnie. 
W ciągu czterech lat liczba za 
kładów’ zwiększyła się z 295 
do 357, a w roku bieżącym 
przybędzie jeszcze dalszych 10 
zakładów żywienia. Jakie są 
to placówki? Gastronomia 
wiejska ma najwięcej restau­
racji (129) i barów (184). Ka­
wiarni jest obecnie 42, w ro­
ku bieżącym przybędzie ich 7. 
Tę sieć poważnie wz-bogaciła 
znaczna liczba wiejskich klu- 
bo-kawiarni, prowadzonych 
przez GS — jest ich obecnie 
150 i prawie drugie tyle, (120) 
planuje się zorganizować je­
szcze w tym roku. To będzie 
poważny zastrzyk dla gastro­
nomii na wsi i w miastecz­
kach Wielkopolski: Godnym 
odnotowania jest także zorga­
nizowanie dwóch jadłodajni, 
stołówek.

Do największych lokali ga­
stronomicznych, powstałych 
w minionych czterech latach 
zaliczyć można zakłady w Uj­
ściu, Pudliszkach, Zaniemyślu, 
Słupcy, Boszkowie, SŁrzałkt*- 
wie i Rokietnicy. Tylko na te 
lokale wydatkowano ponad 43 
min. zł.

Wzbogacenie sieci gastrono­
micznej pozwoliło poprawić 
obsługę ludności. Miernikiem 
tego może być wielkość wy­
konywanych obrotów: jeśli w 
1961 r. wynosiły one w „wiej­
skiej” gastronomii: 262 min. 
zł, to w roku ubiegłym wzro­
sły do 435 min. zł, a obecnie 
mają się zwiększyć do 439 
min. zł. Niestety, nadal znacz­
ny w nich udział ma alkohol. 
W ubr. ze sprzedaży wódki 
uzyskano 42.2 proc, ogólnych 
obrotów. Jodynie, skuteczną 
formą walki z alkoholizmem 
w gastronomii będzie zwięk­
szenie i wzbogacenie produk­
cji własnej — czyli zachęta do 
jedzenia a nie picia w ga­
stronomii. (zs)

martwi” (I s.); SŁUPCA: „Prze­
rwany lot”; ŚREM: „Odwet kpt. 
I.esza”; ŚRODA: „Pierwszy dzień 
wolności”; SZAMOTUŁY: „30 lat 
śmiechu”; TRZCIANKA: „Beata”; 
TUREK: „Olbrzym”; WĄGRO­
WIEC: „Harry i kamerdyner”; 
WOLSZTYN: „Powiernik pań”; 
WF.ZEŚNIA: „Hrabia Monte Chri- 
sto”.

CYRK
CYRK „AS” (przy Stadionie im. 

22 Lipca) — g. 19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

Żyńskiego 27/29) — g. 13—19;
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

11—17.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia;
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — nieczynne;

Gnieźnieńscy żużlowcy po kryzysie

W niedzielę pierwszy start
Nareszcie zawarczą silniki na gnieźnieńskim stadionie przy „ 

Wrzesińskłej. Nieźle radząca sobie w ubiegłych latach sekcja żuj. 
Iowa miejscowego Startu przeżyła bowiem tej zimy poważny 
zys.

Pomijając szereg spraw natury 
osobistej, gnieźnieńscy żużlowcy 
stanęli przed faktem, że banda o- 
kalająca tor była poważnie uszko­
dzona, stan toru nie pozwalał na 
zweryfikowanie go przez żadną 
komisję, sprzęt był wyeksploato­
wany, odszedł mechanik a na to 
wszystko nałożyły się piętrzące 
trudności finansowe.

Sekcja żużlowa Startu stanęła 
jednak na nogach. Nie będzie 
przesady w twierdzeniu, że ją 
reaktywowano. Nowe kierownic­
two z Franciszkiem Bereźnickim i 
Henrykiem Romanowskim dołoży­
ło maksimum starań, aby gnieź­
nieńscy żużlowcy wyjechali w tym 
roku na tor. Dzięki daleko idą­
cej pomocy miejscowych władz 
zdołano wyremontować tor i ban­
dę, wyremontowano wysłużone 
FIS-y, zakupiono nieco nowych 
części i ogumienia.

Wszystkie te kłopoty sprawiły, 
że mimo odbycia już 8 kolejek

Ciekawe gry 
na kortach AZS

Na kortach poznańskiego AZS-u 
rozpoczął się V międzynarodowy 
turniej tenisowy z udziałem za­
wodników CSRS, NRD, ZSRR oraz 
czołowych rakiet naszego kraju.

Poznańskich kibiców intereso­
wały oczywiście najbardziej po­
jedynki poznaniaków: Gąsiorek 
spotkał się z Niemcem Fahrman- 
nem i wygrał w trzech setach 
(6:4, 6:4, 6:1). Na zwycięstwo to 
jednak musiał zapracować. Nie­
miec był bowiem w dwóch pierw­
szych setach równorzędnym prze­
ciwnikiem. W innych grach sin­
gla mężczyzn Maniewski wygrał 
5:2, 6:0 ze Stempkowskim oraz 6:1, 
6:3 z dwukrotnym mistrzem ZSRR 
— Moserem, a T. Nowicki — 6:3, 
6:1 z Kordą (CSRS).

Najciekawszym pojedynkiem był 
mecz Rybarczyka z Rosjaninem 
Siwochinem. Pierwsze dwa sety 
wygrał Rosjanin 6:4, 6:3. W na­
stępnych lepszym okazał się Po­
lak, wygrywając 6:1, 6:2. Decydu­
jącego piątego seta przerwano 
przy stanie 2:1 z powodu zmroku.

W singlu pań poznanianka Fili- 
pówna łatwo uporała się z Bo- 
rzymską wygrywając 6:0, 6:3. W 
drugiej grze Filipówna spotkała 
się z Rosjanką Bakczejewą i prze­
grała 1:6, 3:6.

• 4 etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Anglii zakończył się zwy­
cięstwem Anglika Hepple. Dru­
gi był Surmiński, a Pawłowski 
szósty, w tym samym czasie co 
zwycięzca. Po etapach szósty jest 
Janiak, a drużynowo Polska zaj­
muje II miejsce za Anglią.

• Zwycięzcą V etapu wyścigu 
kolarskiego dookoła Austrii został 
Tannenberger (NRD). Zapała był 
drugi, Beker — 6, Bławdzin 10, 
Widera — 39. Po etapach drugie 
i trzecie miejsca zajmują Beker i 
Bławdzin. Drużynowo prowadzi 
Polska przed NRD i Belgią.

• Po dwóch konkurencjach szy­
bowcowych mistrzostw świata, 
według nieoficjalnych obliczeń na 
I miejsce wysunął się reprezen­
tant Polski — Jan Wróblewski, 
drugi jest Spaenig (NRF), a trze­
ci Makula. W klasie standard po 
dwóch konkurencjach prowadzi 
Schreder (USA) przed Francisz­
kiem Kępką. Popiel awansował 
do pierwszej dziesiątki.

Puchar Polski 
w Zabrzu

Piłkarze wielokrotnego mistrza 
Polski Górnika Zabrze wywalczy­
li cenne trofeum — puchar Pol­
ski, zwyciężając w finałowym me 
ązu rozegranym na neutralnym 
boisku w Zielonej Górze Czarnych 
Żagań 4:0 (3:0).

Bramki dla Górnika zdobyli: Pol 
— trzy w 19 min., 25 min. 1 34 
min. gry oraz Musiałek w 61 min. 
gry. (PAP)

NARODOWE — zamknięte aż do 
odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY

ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 8—17. fon nr 510-21). „

STACJA POGOTOWIA RA^ ' 
i SALON PTF (Paderewskiego 7). KOWEGQ M. POZNANIA <cn 

„Beskid Wschodni” — Mariana mońskiego 20) obsługuje tyli®,
Stomma — g. 10—19. .........

PAŁAC KULTURY
uczniów Państw. 
Plastycznych”; „ 

Liceum
„Rzeźby

1 Sztuk
.Wielkopolska 64'

(fotografia) i „Rysunki dzieciece” 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki 1 Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­

mistrzostw II ligi żużlowej, 
towcy z Gniezna nie wzięli w nich 
jeszcze udziału. Odbyło to 
oczywiście, za zgodą PZM, który 
rozumiejąc trudną sytuację 
sekcji pozwolił na późniejsze w? 
czenie się do rozgrywek mistrzów 
skich. Drużyna Startu oparta 
na starej kadrze w skład której 
wchodzą: Kwarciński, Majewicz 
Ptaszyński, Gajdziński i Cieśle^ 
wicz. Do kadry wszedł również 
młody bardzo utalentowany 2a, 
wodnik pierwszoligowej Polonii 
Bydgoszcz — Witkowski. jest 
Starcie również kilku wybijają, 
cych się młodszych motocykli' 
stów, z których wyróżnić nale^ 
żałoby: Karasińskiego, Mikołaj­
czyka i Zdzisława Kujawskiego, 
Nad sprzętem pracuje były 
chanik bydgoskiej Polonii _ 
Bernard Wekwerth.

Gnieźnieńscy żużlowcy zalnaugu. 
rują mistrzowskie starty na wła­
snymi torze w najbliższą niedzielę 
o godz. 15 z Polonią Piła. Tydzień 
później na tym samym stadionie 
o godz. 11 spotkają się z Unią 
Tarnów. Ambitnym zawodnikom 
i kierownictwu sekcji, którzy 
pokonali tyle trudności i zdołali 
się włączyć do mistrzostw II ijgj 
życzymy powodzenia w tegorocz­
nym sezonie. (Bod)

YHląaufkl z kortów

Czechosłowaczka Purkova uczest 
niczaca w Międzynarodowym Tur 
nieju Tenisowym na poznańskich 
kortach AZS-u odniosła zwycię­
stwo w pierwszej qrze nad Zdu‘

nówna.

Dwukrotny mistrz ZSRR Moser u- 
leqł Maniewskiemu U6-

Fot. (2) — K. Przychodził

GO — „1939—1945” — książki ucz4 
i ostrzegają” - g. 10-14.

GALERIA ZPAP — Wys” 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) 
g. 10—17.
DYtURY

SZPITAL KLINICZNY IM. 
WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, te

- ________________ , _ Jbiugujc
terenie Poznania: wypadki ul 
ne i w miejscach publ., te'• 
nagłe zachorowania w , ar. 
tel.: 544-44 i 544-45; porady leK
skie telefon 637-35. ,u]

WOJEW. STACJA PR - 
Kościuszki nr 103), telefon 5 jj

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR ? 
NY: Główna 53 i Stn-jolęcka ' 
pogotowie rr\cv:
16 i Plebańska 4.


